
Należyto^ć poczt, opłacona gotówką.

Ni 41

s t a r o s t w o  a a o o i h o k o w s k i e

E j f ł f m p l ł i 1*  o b o w i ą z k o w y

Radomsko, niedziela S Pazdzicrmka 1924 r.

CENA 25 GK08ZY.

Rok 5.

GAZETA RADOMSKOWSKA
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C B N Y 0 G Ł 0 8 Z B Ń :
1 str. — za wlwrsz Jwdnoezpaltony milimetrowy 15 groszy — I I — V 
12 groszy,—V I —V II I  10 groszy, Drobns po 8 groszy za wyraz

9 Zaluiier 9
Czytaj na siódmej stronicy.

m I: r a j

KONCESJONOWANE
Biuro instalacji oświetlelt eisHirycznycli i artykultiii itclm. etc.
I. ZELINGERA w RADOMSKU

STRZAŁKOWSKA 18. II piętro.
Wykonywa wszelkie roboty, wchodzące w zakres oświe­

tleń elektrycznych.
Roboty wykonywam szybko, solidnie i na bardzo przy­

stępnych warunkach.

| Z szacunkiem I. ZELINGER. gg
B a  „a,-—  , „ i j s s i M F = = = —

RESTAURACJA
„ P O L O N I A *

Stefana M ła k a  ul. ftallska 13
zawiadamia Sz. Publiczność, i i  
z dniem 5 bm przygrywać będzie

dostarcza każdej ilości
=  D O M  P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y

ZDZISŁAW RYLSKI
SP. AKC.

ODDZIAŁ w RADOMSKU.
Biuro i składy dla sprzedaży hurtowej Dobryszycka 9 Dom w ł. Tel. 16 

Sklep dla sprzedaży detalicznej ul. Brzeźnicka L 6. Tel. 79.

w godz połudn. od 1 ’/» do 31/, 
i wieczorem od 7 do 11*/a 

BUFET OBFICIE ZAOPATRZONY 

w WYBÓR TRUNK, i PRZEKĄSF

S I

UWAGA* .K

w NIEDZIELĘ DNIA M.
o g. 3-ej po po/. w Res Rzem.

odbędzie sią arada
pp. mistrzów wszystkich cechów, 
właścicieli zakładów, drobnych prze­
mysłowców, członków T-wo Rze­

mieślniczego i tp. 
w sprawie rozkładu podatku ob­
rotowego na l-e półrocze 1924 r. 

ZARZĄD T-w a RZEMIEŚLNICZEGO.



5tr. 2. . Q A Z E T A  R A D O M S K O W 5 K A * — niedzie la  5 Pa źd z ie rn ik a  1924 r J* 41.

Obłuda socjalizmu.
Czyta l i śmy  w . G a z e c i e  R a d o m -  

skowskiej* o u rzą dz on e j  mani fes tac j i  
i . w i e lk im "  wiecu w R a d o m s k u  przez  
P o l s kę  P a r t j ę  So c j a l i s ty cz n ą  na r zecz 
m ię dzy na rod ów ki  soc ja l is tyczne j .  T eg o  
ro dza ju  . w i e c e  ma n i fes t acy jne*  o d b y ­
ły s ię  w ca ły m kraju.  P rz y g o to w a n e  
z góry rez o luc je  zos ta ły  na wiecac h  
. u c h w a l o n e *  za p o m o c ą  pod n ie s i en ia  
rąk tysięcy ro bo t n ik ów  pol skich —

O rg a n i z ow a ni e  t ego r od za ju  d e ­
mo ns t rac j i  w chwil i  o gó lne go  a taku  
mi ę d zy na ro dó w k i  cz e r w o n e j  pod w o ­
d z ą  M a c  D on a ld a  na  P o l s kę  jest pro- 
w ok ic ją  naszych uezuć narodowych.
P rze c i wk o  takiej  p rze wro tne j  r ob oc i e  
soc ja l i s tów pol sk ich  na leży wys tąp ić  z 
ca łą  bezwzględnością . ]

P a m i ę t a m y  d o b r z e  jak pa r t j e  s o ­
c ja l i s tyczne ca łego  świa ta  usypia ły lu dz ­
kość  śp iew ką  o m i ę d z y n a ro d o w e j  se  
l ida rności  p ro le t a r j a tu ,  k tóra nie d o ­
puści  do  w yb uch u  wojny  świa towej .  
T w ie r dz e n ie  to p rys ło,  jak b ań k a  m y d ­
lana.  Właśnie  Niamey, główna forteca  
socjal demokracji rozpaliły pożar w oj­
ny europejskiej Socja l i śc i  n i emieccy  
nie tylko nie przeciwstawi l i  s ię  wojen  
nyn p ia n o m  sw eg o  ka jze ra ,  lecz,  8pa
Uw8zy sw oje czerwone sztandary, z
taką s a m ą  wściekłośc ią ,  jak r e sz ta  n a ­
ro d u  n iemieck iego,  runęli na Polskę, 
Francję i Belgję m o rd ow al i  lub wy-  i 
wozil i  w głąb N ie m ie c  robo tn ików  
polskich,  f r ancusk ich  i belgi jskich.  W 
ten s p o s ó b  N iem cy  ro z u m i ą  . m i ę d z y ­
n a r o d o w ą  so l i da r noś ć  p r o le t a r j a t u . “ 1

P r o g r a m  u rzą dz en ia  życia n a r o ­
dów  na s p o s ó b  socjal i s tyczny wykaza ł  
ca łą  swą  o k r o p n o ś ć  t a m  gdzie  z a s t o ­
s ow an y  w pełni ,  to j e s t  w Rosj i  b o l ­
szewickie j .  S p ro w ad z i ł  t a m  ruinę,  n ę ­
d zę  i głód robo tn ika ,  ro zs t r z e l i w an ego  
z l ada  po w o d u  p rzez  k a t ó w  sowieck ich  
równi eż  i za st rajki ,  do  k tórych  socja  
liści tak ch ę t n ie  naw ołu ją  w p ań s tw ac h  
. bu rż u a z y j n y c h * .

— Dojśc ie  w Anglji  do władzy 
soc ja l is ty  M a c - D o n a ld a  u jawni ło  r ó w ­
nież  o b ł u d ę  soc jal i zmu.  Rząd l e wi cow ­
ca  Mac-Donalda wielkim kosztem po­
większa flotę morską I buduje statki 
napowietrzne, mając na ustach s łó w ­
ka o rozbrojeniu dla innyoh.

A socjalista n iemieck i  Hoersing, 
w z o r e m  swych  towarzyszy  z cz as ów

wielkiej  wojny,  mordował na Górnym 
Śląsku robotników, gdy walczyli o 
zjednoczenie tej ziemi piastowskiej z 
Polską.

S ą  to n iezb i t e  d ow od y  fałszu,  
tkwiącego w ha s ł ac h  i n au c e  soc ja l i ­
zmu.  P o d kr eś l i ć  należy  o b łu d ę  s o c j a ­
l izmu u w id ocz n io ną  j e d n a k  p r zede-  
w szy s t k iem  w s to s un k u  cze rwone j  
międ zy n aro d ów ki  do  Pol sk i .  S to su n ek  
t en j e s t  s tale ,  po w sz e ch n i e  i zac iek le  
wrogi;  międzynarodowy socjalizm ude­
rza nieustannie w podstawy bytu w y ­
zwolonej Polski. Gdy  w 1920 r. d o l ­
ska i w niej robotnik  polski  o dp ie ra ł  
k rwaw o a tak  ma rks i s tów mo sk i ewsk ich ,  
kto us i łował  z a d a ć  n a m  cios  w plecy,  
jak nie socjal i śc i  zagran iczni :  a n g i e l ­
scy,  włoscy,  gd ań sc y ,  belgi jscy,  h o l e n ­
de r scy ,  uniemożliwiając wtedy dosta­
w ą broni i amunicji do Polski T o  jes t  
„m ię d z yn ar o d ow a  sp raw ie d l i w ość  pro-  
i e t a r j a tu " ?

Dziś  też cz e r w o n a  m i ę d z y n a r o ­
dówk a  szyku je  s ię  do za dan ia  n am  
c iosu w se rce .  O to  socjaliści niemiec­
cy wype łn ia jąc  p lany  ca łych  Niemiec ,  
ujawniają zamiar odebrania Polsce G. 
Śląska i Pomorza, a soc ja l i s tyczny  
rząd angielski  Ma c  - D o n a ld a  popie ra  
te plany.

Cóż czyni wobec tego polski 
socjalizm?

Oto Pelska Partja Socjalistyczna  
urządziła obchody i wieca m anifesta­
cyjne po całym kraju na chw ałę  czer­
wonej międzynarodówki a na szkedę  

| oczywistym interesom Polski
Dość tej obłudy! W chwil i  kiedy 

ca łośc i  Polski  grozi  j a w ne  n ie b e z p ie ­
cze ń s tw o  ze s t rony  b o l sz ew ic ko  -  n i e ­
mie ck o  - ży do w sko  soc ja l is tyczne j  m i ę ­
d zyn a ro d ów k i ,  nie  r ze cz ą  P o la k ó w  iść 
pod  ich s z l a n d a r a m i . —

Sprawa Jaworzyny zakończona. 
K o n f e r e n c j o  a m b a s a d o r ó w  z a t w i e r ­
dz i ło  def in i ty wni e  p r o t o k u ł  k r a k o w ­
ski  w s p r a w i e  J a w o r z y n y .

Olbrzymia m anifestacja p a t r i o ­
ty c z n a  o d b y ła  się  no P o m o r z a  w 
sprawi* nienaruszalnej przynależności 
Pom orza do Polski. P r z y j ę t o  r ó w ­
n ie ż  r c z o l a c j e  przeciwko zamiarom  
niem ieckim  zn iesien ia  korytarza gdań­
sk ieg o  i oderw ania G. Ś ląsk a  od Polski.

Na Kresach zn ó w  były wy padk i  
k r w a w y c h  n a p a d ó w  na  s p o k o j n ą  la- 
d n o ś ć  po lskq .  R z q d  p r z e d s i ę w z i ą ł  
e n e r g i c z n e  kroki  z a  p o ś c i g i e m  b a n : 
dy tów  o r a z  wydoł  s p e c j a l n e  z a r z ą ­
d z e n i a  w c e la  b e z p i e c z e ń s t w a  p a -  
b l i c z n e g o  na  K r e s a c h .

Udział władz s o w i e c k i c h  w n a ­
p a d a c h  s t w i e r d z o n y  Z Ł a n i ń c a  d o ­
n o s z ą :  B andyc i  s c h w y t a n i  pod B o g -  
d a n ó w k q  byli w b a n d z i e  Kal in i enkl  
i sq  to of icerowie ,  k t ó r z y  p r o w a d z i ­
li ban d ę .  Z łożyl i  oni  s e n s a c y j n e  z e ­
z n a n i a  co do  o r g a n i z a c j i  b a n d  d y ­
w e r s y j n y c h  i k o n t a k t u  ich z w ł a ­
d z a m i  s o w ie cki em i .

Budienny c iężk o  ranny P r a s o  
t u r e c k a  p o d a ło  w ia d o m o ś ć ,  p o c h o -  
d z q c q  ze ź r ó d ł a  g r u z i ń s k i e g o ,  w e ­
d ług k t ó r e j  p e w ie n  w ie ś n ia k  g r a z i ń -  
sk i  z r a n i ł  b a r d z o  p o w a ż n i e  s t r z a ł a ­
mi z r e w o l w e r u  g e n e r a ł a  r o s y j s k i e ­
go B u d i c n n e g o ,  k t ó r y  w n a p a d z i e  
bo l sz e w ic k im  no P o ls k ę ,  d a ł  s ię po- 
r z q d n i c  we z n a k i  n a  ty ł a c h  n a s z e j  
a rm j i .

Walki na Kaukaz ie  W ca łej  G r u ­
zji  t r w a j ą  nada l  k r w a w e  walk i .  W 
o s t a t n i c h  d w ó c h  ty g o d n i a c h  Sowiety 
wys ła ły  n a  K a u k a z  60 000 ż o ł n i e ­
rzy.  G ł ó w n e  siły G r u z i n ó w  skupi ły  
s ię  w g ó r a c h  n a  p ó łn o c n e j  g r a n i c y .  
Należy  po dz iw iać  s a m o z a p a r c i e  się 
i b o h a t e r s t w o ,  z j a k i e m  m a ł a  Gru  
z j a  w a lc z y  z o l b r z y m i q  R o s j q  So 
wic c k q

Tydzień lotniczy.
W całej  Rz ec zyp osp o l i t e j  P o l ­

skiej  zo r ga n iz ow any  b ęd z i e  w dn iach  
od 5 do 12 paźdz ie rn ika  r. b. tydzień 
Iotnićzy.  Z d a j e  się, że n ie ma  wśród  
nas  j u ż  u św ia d o m io n e g o  oby wate la ,  
k tó ryby  nie  wiedzia ł ,  co to j e s t  Liga 
O b ro n y  Powi e t r zne j  P a ń s tw a  i jaki 
jest jej ćel .  N ie m a  też w śr ód  nas  n i ­
kogo,  k toby  nie t roszczył  s ię  należycie  
o za b ez p ie cze n ie  g ran ic  nasze j  o j c z y ­
zny,  zwłaszcza  w o b e c  faktów,  jakie 
z a c h o d z ą  w pol i tyce  o g ó ln o — ś w ia to ­
wej i zm ian  po l i tycznych,  jakie ma ją  
mi e j sc e  u naszych z a ch o d n i ch  i w s c h o ­
dn ich  g ran ic  Rzeczypospo l i t e j

W n a s z e m  mieśc ie  i s tn iej e  P o ­
wiatowa O rg an iz ac j a  L O .P . P . ,  k tóra 
łączy s ię  z p rac ą  o rganizacyj  ce n t r a l ­
nych i o rganizu je również  na t e ren ie  
n as ze go  powiatu  tydz ień L O .  P.  P .  z
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h a s t ę p u j ą c y m  p r o g r a h u m :
1) W n iedz ie lę  d. 5-X od b ęd z ie  się 

zb ió rka  pub l i czna  na r zecz Ligi.
2 )  W cz w ar te k  dnia 9 bm.  publ icz 

ny wiec  w sali  „K in e m y " ,  m a ją c y  na 
ce lu  z a zn a jo m ie n ie  z ideę Ligi jaknaj-  
sze r szych  war s tw  spo łe cznych .  W dniu 
tym o d b ęd z ie  się również  sp rz e da ż  
znaczka.

3) W dniu 12 b m. wreszc ie  w g o ­
d z i nac h  p rze d p o ł u dn io w yc h  u r ząd zon a  
zos tan ie  kw es ta  u l iczna ,  w ie c zo r em  zaś  
o d b ęd z ie  s ię  u roczys ta  a k a d em ja ,  na 
której  wyg łosz one  zo s ta n ę  o d p o w ie d ­
nie f ac ho we  prelekcje .

Po wi a t ow y K om i te t  L.O P .P .  a- 
pelu je  do  na j sze r szyc h  w ars tw  sp o łe ­
czny ch  o n ies ien ie  da t ków  na rzr.cz
Ligi, o zap i sywan ie  s ię  na jej cz ło n ­
ków i o pop ie ran ie  p racy Komi te tu .
Ufa,  że  j ego ape l  nie  zos tan ie  bez
ec ha .  Na cz łonk ów  zap i sywać s ię  m o ­
żna  w se kre ta r j e c ie  Ligi w b iu rze  In­
sp e k t o r a  szko lnego .

Btfleltsj# o t  t l s  pierwszego organizacyjne­
go zebrania.

J a k o  rez u l t a t  walk pa r ty jnych  j 
n i e pa r ty jnych ,  po ws ta ły ch  na tle z a ­
rz ą dz eń  U rz ęd u  S k ar b ow e go ,  z o r g a n i ­
zow ał o  s ię  w R a d o m s k u  T o w a r z y s t w o  
Przy jac ió ł  Sk ar b u ,  k tó re  ma  w s p ó ł -

W R A Ż E N I A  
i  * f stBWf polshltj w KDnstaiilf Dopala.

Korespondencja własna.

12 wrześn ia  b .  r. o godz.  12 z o ­
s t a ł a o tw ar ta  wys tawa  pol ska w K on ­
s t an tyn op o lu ,

Wys taw a  mieśc i  s ię  nad  b r ze g ie m 
B o s fo ru  w dzielnicy  T o p — hanć ,  obok  
m e c z e tu  tej s a m ej  nazwy.  Z t e renu  
wystawy  b og a t a  p a n o r a m a  na  b rzeg 
Małej  Azji,  na m ia s to  Sku tar i ,  na 
c m e n t a r z e  m u z u łm a ń s k ie  p or os ł e  cy­
p rysami ,  na  ca ły  S ta m b u ł ,  na m e c z e t  

Aja Sof ia ,  bu d o w lę  wszech św ia tow ej  
sławy,  na  pa łac  sul t eńsk i  ( T o p  Kapu 
S e r a i )  i na wyspy ks ię?ęce  Prinkipo,  
C h a łk a  i inne,  r o z r z u c o n e  u wejścia  
c i eśniny  do  m o r z a  M a r m a r a . —  Cafe -  
f e s t a u r an t  wys tawy  u m ie sz cz on o  nad 
s a m y m  br ze g ie m  Bo sf o r u  —  tak,  że 
s i edzą c  na e s p l an a d z i e  widzi  się ca-  
U  po tę gę  życia wielkiego po r tu  — o

d z i a ła ć  z U r z ę d e m  S k a r b o w y m  w 
sp r a w ie  sanac j i  S k a r b u  Cieka we  było 
zeb ran ie .  Mias t  dyskusj i  wspó łp raco-  
wnictwa ze s k a rb e m  odb y ł  s ię  sąd 
nad  dz i a ł a lnośc ią  Komisyj ,  dzia ła j ących 
przy U rzę dz ie  S k a r b o w y m .  Mie liśmy 
op in ję  ró żnych  sfer  i ta mus i  być 
mia ro d a j ną .  Ju ż  nie f i losemici ,  ale 
na j za gorza l s i  an tysemici  krytykowal i  
Urząd  Sk arb ow y.  B e zs t r on n y  ks. kan.  
Ja nkows k i ,  s twie rdz a j ąc  kon ieczność  
p łacen ia  poda tk u ,  woła ł  o sp r awi ed l i ­
wość,  podkreś l i ł ,  że  w tych c i ężkich 
w a r u n k a c h  p ła tniczych t r zeba  mieć 
m i a r ę  sprawied l iwośc i ,  że wsze lka  tak 
l e kk omyś ln i*  s t o s o w a n a  r oz rzu tno ść  
w wym iarz e  poda t ku  j e s t  k r z y w d ą  dla 
Sk arbu .

P. W. S ta r os t ec k i  były b ur mi s t r z ,  w 
go rących  s łow ach ,  k tó r e  wywoła ły  n a ­
we t  p r o tes ty  ze s t rony  cz łonk ów  Ko­
misji ,  (p  H u m b le t  coś  sz ep ta ł  p r z e ­
w o d n ic z ą c e m u  P a n u  A c h e n b ac ho w i ,  a 
P a n  Gumul ińsk i  p r o te s t o w a ł )  o p i e ra ją c  
się na  s t a tys tyce  w dw óc h  swoich  
p rz e m ów ie n ia ch  wykazał  b łędy  Urzęd u  
S k ar b ow e go .  A dalej  P an  S a ra n k i e -  
wicz w spo ko j nyc h  s ł o w a c h  wykaz y­
wał  b rak  z r o zu mi en i a  u Komisj i  S z a ­
cunkowej ,  t r ak tu jąc  ją j ako t o w a r z y ­
s two  wza je m ne j  ad o ra c j i .  Mniej  w ię ­
cej  w tym d u ch u  p rze maw ia l i  P a n  
m e c e n a s  Więckowski ,  vice dyrek to r  
fabryki  Metalu rgiczne j  P a n  Inż.  Za -

sto  k roków p r z e c h o d z ą  d uż e  okrę ty  
morsk ie  obok  małyc h  m o to r ó w e k ,  ż a ­
g lowców,  waporo l i  i ł ódek m ni e j sz ych ,  
— o sto k roków kąp i ą  s ię  s t a d a  s z a r o -  
b ia łych  m e w  w p ro m ie n ia c h  s łońca ,  
zb ryz gan e  s łoną  p ia ną  mo rza .

Życie  wre po tę ż n ą  siłą.
O tw ar c i e  wys tawy  poprzedz i ły  

mo w y  przeds tawic ie l i  r ząd ów  tu re c k ie ­
go i pol sk iego i p r e z e s a  wystawy.  O r ­
kies t ra  wojsk po lska  36  p. p i echo ty  
z p S ie l sk im na cz e le  od egr a ł a  hym-  
my polski  i turecki .  Ok rę ty  s to ją ce  w 
porcie p rzez 5  minu t ,  p rze raźl iwie gw iż ­
dżąc ,  ozna jmi ły  o tw arc ie  wys tawy .

Nas t ąp i ło  t r adycyjne p rzec ięc ie  
wstęgi .

P i s m a  tu reck ie  zamieśc i ły  sz e re g  
p rzychy lnych  a r tyku łów o wystawie.

C a ła  wys tawa  mieśc i  s ię  w 6  d u ­
żych d r ew n ia n y ch ,  do ść  gus tow nie  u- 
r zą dz o n yc h  paw i lonach ,  7 -m y pawilon 
n ad  s a m y m  B o s f o r e m  d la  o rkies t ry ,

r em b a ,  P a n  J.  Mi te lman  1 cały s z e ­
reg innych  mó w có w .  Miel iśmy  op in ję  
w s z e c h s t ro n n ą  i m ia ro d a j n ą .  Na  to 
wszys tko  była b a rd zo  s k r o m n a  o d p o ­
wied ź  Nacze ln ika  U rz ęd u  Ska rb owe go ,  
, i e  koń m a  cz te ry  nogi  i to s ię  p o ­
tyka*.  W ie rzy my  m oc n o ,  że t en koń 
s k a rb o w y  w R a d o m s k u  już d a w n o  o- 
kulał  i wędr u je  w k rainie pod a t ków  
jak m u  się  żywnie  p od o b a .  O d łó żm y  
ża r t  na s t r onę .  O s t a tn ie  nakazy p ł a ­
tnicze,  k tóre do tknę ły  p rzeważn ie  ch rze -  
ść j an  g rożą  ruiną  dla n iek tó rych  p ła t ­
ników.  Z n a m y  wypadki ,  jak naprzy-  
kład sp raw ę  Je z n a c h a ,  k tóry ma  płacić 
1 ,500 z łotych p od a t ku  o b r o to w e g o  za 
p ie rw sz e  pó ł rocze ,  że  po  za p ł ac en iu  
t ego  p o d a t k u  n i e  zos tan ie  u niego 
ani  g rosza ,  cały i n t e r e s  z a b ie rz e  
S k ar b  i n iech  m u  b ę d z ie  chw ał a .  Ale 
w ró ć m y  do  T o w a r z y s t w a  Przy jac ió ł  
Sk ar bu ,  tylko d w a  głosy i to t akt* 
co nic nie m a ją  wspó lnego ,  ani  z 
p rze mys łe m,  ani  z h a n d l e m ,  w imię 
idei sanac j i  ska rbu ,  broni l i  Urząd  
Skarbo wy.  S ła b a  była o b r o n a ,  j e d en  
z o b r o ń c ó w  nie wyt rwał  na w e t  do 
koń ca  pos iedzen ia ,  nie zo s t a ł  c z ło n ­
k iem T o w a r z y s t w a  Przy jac ió ł  Sk arb u .

Nowej  p la ców ce  T o w a r z y s t w a  
Przy jac ió ł  S k a r b u  z ca łą  s e r d e c z n o ­
śc ią  i t roską życzymy p o w o dz e n ia  p r a ­
cy.  N ie c h że  sw o im  a u t o r y t e t e m  u z d r o ­
wi nasze  s tosunk i  i n i e ch ż e  da moż-

w 8 -y m mieśc i  s ię  r e s t a u r ac j a ;  —  c a ­
łość  p r zys t ro jona  f l agami  pol sk iemi  i 
t ureckiemi ,  k tó re z e s t a w io ne  ob o k  s i e ­
bie wyją tkowo h a r mo ni zu j ą :  biały ks ię ­
życ z bia łą  gwiaz dą  na c z e r w o n e m  
po lu  ob o k  2 - c h  pól cz e r w o n eg o  i b i a ­
łego.

W ys taw ę  m o ż n a  podziel i ć  na d z i a ­
ły: i )  Dział  prasy;  2 )  Dzia ł  p r ze m ys łu  
m e ta lu rg ic zn e go  i p roducyi  kopalń ;  3 )  
Dzia ł  p r ze my s łu  m as zy n o w e g o ;  4)  Dział  
wytwórn i  woj skowych;  5 )  Dzia ł  m a t e -  
r j a łów w e łn ia n y ch  i skó rza ny ch ;  6)  
Dzia ł  wyrob ów  spe c ja ln i e  tu reckich;  7) 
Dz ia ł  p rzemys łu  c h e m ic zn e go ;  8 )  Dzie ł  
p rze my s łu  sp oż yw cz eg o ,  d r ze w n e g o  i 
pap ie rowego .

W dz ia le  p rasy  z n a la z ł e m  18 bfc 
. S t r a ż n i c y "  z dn.  2 0 - IX 1920 r., nie 
widz i a łem  na t o m ia s t  Nr.  „G a ze ty  Ra-  
d om sko w sk i e j*  — mia ło  być po 1 Nr.  
k aż deg o  p i s m a ,  k tó re  wyszło w P o l ­
sce  od  chwil i  odzy skan ia  n iepod legło -
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ność płatnikom podatku sprawiedliwie 
spełnić swój obowiązek bez rujnacji 
podstaw bytu swego. Niechże ta no­
wa placówka swoją działalnością prze­
kreśli te zastępy „Wrogów skarbu", 
których tak dużo przy obecnych na- 
kazach płatniczych w Radomsku się 
napłodziło.

Z OKOLICY.
Z G I b E L.

Niedbalstwo gospodarzy- Translokacja 
p. sędziego Kęsickiego.

Wynikł tutej niedawno pożar na 
krańcu Gidel, w kierunku Rudy. Z a ­
alarmowana Straż szybko pospieszyła 
z pomocą i nte czekając na dostawę 
koni, strażacy własnemi siłami sikaw­
ki wraz z beczkami do ognia zaciągli. 
Rumienić się trzeba za niedbalstwo 
tutejszych gospodarzy, którzy w razie 
wypadku pożaru nie kwapią się wcale  
z dostawą koni. Zarząd gminy w inte­
resie mienia obywateli winien obmy- 
śleć środki zaradcze w sprawie do­
starczania Straży koni, gdyż od szyb­
kiego przyjazdu do pożaru, zależy o- 
calenie budynku, którego strata w dz i­
siejszych ciężkich czasach jest często 
niepowetowaną.

Opuszcza nasze miasteczko p. sę 
dzla Kęsicki, który obejmuje takież 
stanowisko w m. Łasku. Przez czas

ści. Przejrzałem około 400 Nr. dość 
gustownie ułożonych i naklejonych na 
stołach.

Ściany pawilonu ozdobione były 
fotografiami. Niefortunnie umieszczono 
fotografię pomnika Jana Sobieskiego; 
drainiąco działało to na turków.

W dziale przemysłu metalurgi­
cznego i produkcyi kopalń wyróżniały  
się próby węgla z kopalni Giesche i 
z kopalni ks. Pszczyńskiego, próby 
cynku przysłane z G. Śląska przez sp. 
skc. Wełnowiec, próby nafiy i mode­
lowo skonstruowany sposób produkyi 
z państw zakł. naft. w Drohobyczu, 
eksponaty sp. akc. Norblin, br Bucht 
i Werner z Warszawy i suchedniowto- 
wej fabryki odlewów w Kielcach.

W dziale przemysłu maszynowe­
go przyjemnie powitałem turbiny „Fran- 
cis’a", wystawione przez firmę L Wer- 
wasiński i Wojakowski z Radomska 
Specjs Iną uwagę turków zwróciły tra-

bytności p. Kęsicki zjednał sobie zau­
fanie i sympatję całej naszej okolicy, 
jako bezstronny i sprawiedliwy a za­
razem wyrozumiały sędzia, nic dziw­
nego, że miejscowe społeczeństwo z 
żalem go żegna.

Należy zaznaczyć, iż p. sędzia K ę­
sicki brał, w miarę możności swego 
czasu, udział w pracach społecznych, 
to też brak jednostki ruchliwej i ener­
gicznej długo Gidle będą odczuwały.

Echa sensacji w Radomsku.
Na l ic z n i  zapytania z prowincji, 

o jakim doktorze S jest mowa, który 
poddał się *brzędowi rytualnemu i 
przyjął judaizm —  komunikujemy, z 
obowiązku naszego, iż wzmianka ta 
dotyczy lekarza— ginekologa d-ra W a­
cława Sienickiego, zamieszkałego od 
kilku lat w Radomsku w domu p. Naj- 
marka, przy ul. Częstochowskiej.

Co o tem piszą gazety?
Na podstawie wiadomości, zaczer­

pniętych z gazet ży'owakich warszaw­
s k i . Expres" pisze, „iż dr. Sienicki nie 
jest to mężczyzna pierwszej młodości, 
gdyż liczy lat 42 M iał Żonę i dwoje 
dzieci, które, jak twierdzą gazety żar­
gonowe porzucił.

W roku 1922 dr. Sienicki spot­
kał się przypadkowo z 18 letnią ucze-

Wersy dla nadchwytu i podchwytu t. j 
z kołem zębatym stożkowym nad tra- 
wersą lub pod trawersą. Przedstawi­
ciel firmy p. Kryzel uprzejmie udzie­
lał ciekawych wyczerpujących dodat­
kowych wyjośnień W tym dziale wy­
różniły się następnie eksponaty wy­
stawione przez f irm ę Borman i Szwe- 
de z Warszawy: całe urządzenie go­
rzelni, rektyfikacji spirytusu i cukrow­
ni. Wyjątkowo zaciekawiał aparat Bar- 
bet— Borman, dojący z brażki odra- 
zu rektyfikat poster. Firma zrobiła du 
że tranzakcje na urządzenie kilku go­
rzelni w Małej Azji. Dalej budziły z a ­
ciekawienie wystawione przez firmę  
Cegielski z Poznania komplety m a­
szyn parowych do młócenia. Maszy­
ny do robienia papierosów, gilz i t. d. 
wystawione przez firmę Wł. Paschal- 
ski z Warszawy.

W dziale wytwórni wojskowych 
zwracały uwagę karabiny-Państw, febr

nicą gimnazjum, córką właściciela 
miejscowego browaru, żydówką —  pan­
ną Zarżewską i zapałał do niej miło­
ścią. Beznadziejny romans trwa? dwa 
lata, aż wreszcie lekarz, nie znajdując 
innej drogi do serca ukochanej, zde­
cydował się no zmianę wyznania. Jak 
fama głosi, właściciel browaru nit 
wierzył w możliwość takiego obrotu 
sprawy Córka niepełnoletnia, starają­
cy się starszy o całe 22 lata, w do­
datku chrześcijanin. Jak tu z tego 
wybrnąć?

Gdy dowiedział się, iż dr. Sie­
nicki zupełnie poważnie rozmyśla o 
zmianie religji i w tym celu wybiera  
się do Warszawy, tak się tem przejął, 
że aż się rozchorował. W Radomsku 
rozeszły się pogłoski, jakoby piwowar 
Otruł Się z desperacji. Obecna sytua­
cja przedstawia się dość zagadkowo, 
gdyż podobno dr. Sienicki i rodzice  
panny Zarżewskiej nie mogą dojść do 
porozumienia*.

.Słowo Radomskie* opisując po­
wyższy fakt dodaje komentarz . . .  „a 
no, nie ma się co doktorowi 5 .  dzi­
wić! Podobno w miłości człowiek jest 
niespełna rozumu. Fakt ten bez wzglę­
du na rodzaj pobudek, należy ostro 
napiętnować".

7(IIliźł} dowód osobisty w pociągu od So- 
uyłllUl snowea do Radomska na im ię 
Stanisława Sroki, wydany przez Starostwo 
w Radomsku.

karabinów Warszawa Wola, siodła —  
społ. wytwór, pols. rymarzy i siodła- 
rzy z Warszawy,— gumy Pneumatyka z 
Poznania, granaty ręczne firmy M. L i­
sowskiego z Warszawy. Mundury woj 
skowe z zakł. mundurowych M. 5. W., 
pociski armatnie i karabiny firmy . P o ­
cisk", wystawiono również 1 aparat 
lotniczy. Dzia ł ten wyjątkowo ciekawił 
zwiedzających turków, szkoda, że nie 
było fachowców, którzyby udzieli wy­
czerpujących informacyj.

W dziale materjałów wełnianych 
skórzanych wyróżniły się duże kio­

ski: K. Schelblera i L. Grohmana z 
Łodzi, Zakładów Żyrardowskich, i 
Szlenkiero, W yd lg i i Wegera z W a r­
szawy. Wyroby zakopańskie z arty­
zmem ułożone i wykonane przez f ir ­
mę W. Komendzińskiej zgrupowane 
były osobno, wyróżniały się wyroby z 
łoziny firmy Łozina ze Lwowa i arty­
styczne kilimy syndykatu kilimkowskie- 
go ze Lwowa.
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Jdasy/ikacja żołądków.
W p e w n y m  a r e s z c i e  g m in n y m  

s i e d z i a ł o  d w ó c h  o s o b n i k ó w ,  j e d n a ­
kiej  płci  i w r ó w n y m  wieko .  J e d e n  
z n ich  o t r z y m y w a ł  p o r c j ę  d z ie nnq  
z a  90  gr. ,  a d r o g i  ty lko  z a  35  gr. 
T en ,  co p o b i e r a ł  90  gr.  d rw i ł  s ob i e  
z ko leg i  losu,  a ż  ten  o s t a t n i  nie wy­
t r z y m a ł  i w s ia d ł  na  B o g a  win ne go  
w ó j t a  z a  wyjqtk i  s t o s o w a n e  w s p o ­
ł e c z e ń s t w i e  a r c s z t a n c k i e m .  Ko wiel­
k i e m u  z d u m i e n i a  d o w i e d z i a ł  s ię  c ie ­
kawy,  źe co  a r e s z t a n t  a d m i n i s t r a ­
cyjny to nie zwyk ły  a r e s z t a n t  s ą d o ­
wy. A r e s z t a n t  a d m i n i s t r a c y j n y ,  w e ­
d ług z a r z ą d z e n i a  m i n i s t e r j a l n e g o ,  
p o b i e r a  9 0  gr.  n a  u t r z y m a n i e  d z i e n ­
ne ,  a a r e s z t a n t  s ą d o w y  33  gr.  P r z e ­
cie, m ów i  p o s z k o d o w a n y ,  t a m t e n  p o ­
pełni ł  w i ę k s z e  p r z e s t ę p s t w o ,  bo mia ł  
n i e c h l u j s t w o  n a  sw ym  p o d w ó r z u  i 
p r z y c z y n i a ł  s ię  do s z e r z e n i a  c h o ­
r ó b  z a k a ź n y c h ,  a j a  t y l k o ' s ą s i a d o w i  
p o w i e d z i a ł e m  b rz y d k ie  s łowo i d l a ­
te go  m a m  p o r c j ę  o  53 gr  m n i e j s z ą ?  
T o  ci s p r a w ie d l i w o ś ć ,  p ow ia da ,  w 
tej n a s z e j  Pols ce ]  A no, n i e m a  to 
ja k  a d m i n i s t r a c y j n y  burżu j .

M a r u d a

PanjBnkri  1 cz teroklasowym wykształee- r H I I I K i f i n U  niem. umiejąca haftować, zna­
jąca  się na gospodarstwie doinowem.  po­
szukuje posady do dzieci najchętniej  na 
wieś. Łaskawe zgłoszenia Marji Z- Rad om­
sko, Przedborska 59.
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W dzia le  w yr ob ó w  tu reck ich  c e ­
lowały kioski w yro bó w  z tytoniu fir­
my  »Reg ie  d es  t a b a c e  de  T u r g u e 8, 
f irmy T - w a  wywozu  tu reck ich  tytoni 
. S a m  syn b a f r a  ze S t a m b u ł u * ,  w yr o­
by z wełny  i wełna  f irmy . T c h o l a k  
og lone* z Angory,  kioski  z chińską  
po rce laną ,  z p rzy rzą da mi  d o  tkania 
dy wanów ,  z w yro ba mi  j e d w a bn em i ,  
w y ro ba m i  ze zkóry itd.  Dz ia ł  budzi ł  
duże  za in te re so w an ie  zwie dza ją cych  
po laków,  szkoda tylko,  że nie było in ­
nych op ró cz  tu reckich nadp i sów.

W dziale  p r ze my s łu  c h e m i c z n e ­
go c iekawe  były ek sp on a ty  wy s tawio ­
ne  p rzez  f i rm ę  B or u ta  ze  Zgierza;  b a r ­
wiki do  ba rwien ia  skóry i wełny,  neo-  
sa lu tan  i t d ,  f i rma „T le n"  ze Lwowa 
wystawi ła p e r f um y i mydła .

W dzia le  p rze my s łu  sp o ż y w c ze g o ,  
d r ze w ne g o  i p a p i e r ow eg o  wyróżniały 
się eks po na t y  f i rmy . G r a n u m *  z W i ­
l anowa ,  próbki  pszenicy Danu s ia ,  Pa-  
can ow ian ka ,  B og a t ka  i Ha nk a  prof.  K

Ugrania o n ielegalne pędzenie vfidki.
O skarżony obyw atel  rad om skow ski.

S ą d  O k rę go w y w P io t rk owi e  w 
dn iu  24  z. m.  pod  p r ze w od n ic tw em  
sęd z i e g o  T c h o r z e w s k ie g o  rozpa t rywał  
sp r a w ę  p r zec iwko  Ma ksymi l j anowi  Czaj-  
cz yń sk iemu,  obyw ate lo wi  m. R a d o m ­
ska,  właśc ic i elowi  za k ładu  ko t l a r sk ie ­
go,  o n ie l ega lne  pęd z en ie  wódki .  O s ­
ka rżen ie  wnos i ł  p p r o k ur a to r  W.  Dlou-  
hy. P o d s ą d n y  przybył  na sa lę  w to ­
war zys twi e  sw eg o  o b r o ń c y  me c .  J 
Kobosa.

Na zapy tan ie  p r ze w od n ic zą ce go  
S ą d u  czy o sk a rż o n y  Cza jczyńsk i  o t r zy ­
ma ł  akt  osk a rżen ia ,  p o ds ą d n y  o d p o ­
wiedzia ł ;  Nie! I na tej za sa dz i e  prosi ł  
s ąd  o od ł oż en ie  sprawy.

Prz ew od nic ząc y!  Jak i  wnio sek  p. 
p r ok ura to r a?

Pprok .  Dlouhy:  W myśl  ust awy
0 am nes t j i  p r osz ę  o u m o r z e n i e  sprawy .

Przew odn ic ząc y :  Czy p o d s ą d n y
zrzeka  s ię  swoje go  po p rz e dn ie go  w n io ­
sku i czy p rzychy la  się do  wniosku  
pana  p r o k ur a to r a?

O sk a r ż o n y  (po  namyś le ) :  C o f am
swój wniosek o o d r oc z en ie  i p r zy c h y­
lam się  do  wniosku  p a n a  p roku ra t o r a .

O g ól n a  w e s o ł o ś ć  na sali  r ozp raw
1 l iczne k o m e n ta r ze .

S ą d  s p r aw ę  umorzy ł ,

i f ia n fo l  w dobrym  stawU sprzedam. W ia- 
I'fO jjlbl domość w Redakcji.

Miczyńskiego  i na s i ona  b u ra kó w  b u ­
dzi ły duże  za in te res o w an ie  turków,  fir­
m a  nie wysła ła  f acho wca ,  k tó ryby u- 
dzie la ł  in formacj i ,  szkoda!

Ł a d n e  wzory  kafli wystawi ła  f i r ­
m a  P i e c — Kafel  z Katowic,  wyroby  z 
d r ze w a  f i rma Fr.  M a r t e n s  i D a a b  z 
Wa rs za wy  i pap ie r  f i rma  Mirków.

N a o g ó ł  wys tawa  po tę żn y m  e c h e m  
roznios ła  r e k la m ę  p rze my s łu  po l sk iego  
po obu  b r ze g ac h  Bos fo ru ;  p r ac a  p o l ­
aka zna laz ła  uz na n ie  i podziw wśród  
r u m u n ó w ,  tu rków,  greków,  p e r s ów  i 
a rabów.  Z o r j e n t o w a n o  się  co m o g ą  w 
P o l s c e  kupić  i co do  Pol ski  sp r ze da ć .  
S ą d z ą c  z a r tyku łów p i sm angie lsk ich i 
f r ancusk ich  za z d r o s z c z ą  n am  bardz o .

Lo ko mo ty w a  pol ska ,  z rob ion a  
p rzez  Warsz .  sp. akc.  b u d ow y paro* 
wozó w i us t aw ion a  nad  s a m y m  b r z e ­
g iem Bo sfo ru ,  a o b o k  2 t r an sp o r a n ty  
z l amp ek  e lek t ry czny ch  cz e r w o n y ch  i 
b ia łych  na  j e d n y m  księżyc i gwiazda,

K R O  N I K H .
P o w ia to w a  Rada W ychowania  

F iz y czn eg o  i P rzysp osob ien ia  W ojsko­
w e g o .  na p o w i a t  r a d o m s k e w s k i  u r z ą ­
dza w p ie rw sz ym  dniu ty god n ia  lo ­
tn i cze go  tj  w n iedzie lę  d 5 bm. Ś w i ę ­
to  P rzy sp o so b ien ia  W o jsk o w e g o ,  w 
k tó r ym wez mą udział  T - w a  „Sokół"  
Związ ek  S t rzeleck i ,  Hufce  szko lna ,  
Kluby  s p o r t o w e ,  S t r a ż e  O gni ow e  e raz  
Koia Młodzieży Wie j sk ie j ,  ce l em  z lu­
s t r o w a n ia  s w e g o  p r zy sp o so b ie n ia  w o j ­
skow ego .

P r o g r a m  św ię ta  nas tę p u j ąc y ;  W  
sobo tę  dn.  4 bm. o godz. 2 po połud.  
świeżen ia  i zawody w .pięc ioboju*  na  
Kowalowcu,  o godz.  6 wiecz.  capszczyk  
i o 7 - e j  wiecz. odbędz ie  s i ą :

Koncert orkiestry  25 pp. na  p l a ­
cu S t raży .  W n ie dz ie lę  dn 5 bm g  
7 -m a  r a n e  h e j n a ł  z wieży ra tu sz ow ej  
i zb ió rka  na  p lhcu szkoły im. F .  F a -  
b ianego ,  n a s tę p n i e  ćwiczen ia  w oj sk o ­
we,  o godz.  10- ej:

M s z a  połow a ua p łaca  przy  
„Sporcie  W od ny m "  poczem def i l ada 
oddz ia łów,— o godz. 11 B ieg  okrężny,  
o godz.  2-ej  n a  placu p rzy  „Sporcie* 
dokończ en i e  „P ięc i ob o j u" ,  —  Z aw ody  
l ekkoa t l e tyczne ,  popisy g im na s t .  i 
w r ę t z e n i e  n a g r ó d  W c i ągu  ca łego 
dnia odb yw ać  s ię  będzie k w e s t a  p a -  
bl iczua u a  r zecz  Ligi  Obron y  P o w i e ­
t r zne j  P a ń s t w a

na d r ug i m orze ł  b ia ły ,— to j akby p o ­
t ężn e  sy m b o l e  zadzie rzgn ię te j  p r z y ja z ­
nej  wspó łp racy .

Dziś Ko ns ta n t y no p o l  o s w o b o d z o ­
ny od d e s p o ty z m u  swo ich  po p r z e d n ic h  
władców,  dzięki  zwycięzkie j  r ewolucyi  
na r o do w ej  pod w o d zą  b o h a t e r a  o d r o ­
dzone j  Turcy i  Mus ta fa  Gaz i  K em a le  
P asz y  m a  wielkie dane ,  aby  nie t r a ­
c ą c  nic ze swej  dawn e j  świętości ,  s t ać  
s ię  o ś r o d k ie m  k u l tu r a ln ym  i e k o n o ­
mi czn ym  Nowej  Turcy i .

O d  1453 roku to je st  od zd o b y ­
cia C a r o g r o d u  p rzez M a h o m e t a  11 nie 
było w Turcy i  chwil i  więcej  wznios łej .

Dz ie jowe zeg ary  S t a m b u ł u  d z w o ­
nią pieśni  p ro ro c ze  na  przysz łość ,  f a ­
le Bo s fo ru  u n o sz ą  je w dal  m o r z a  
Cza rn eg o ,  ł ą cz ąc  je z dźwię k ie m r z e ­
wnych  melod j i  Halki ,  “g ranych  częs to  
przez  o r k ie s t r ę  36  pułku p iecho ty  na 
e s t radz ie  polskiej  wystawy.

jsr.
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Nad całą t ą  u roczys tością  czu­
wać  będzie Komitet Organizacyjny  w 
osobach: pp. S ta ros ta  Harma ta ,  — ks. 
dziekan brzeźnicki  Jankowski ,  — puł ­
kownik 25 pp. Wejs,  f  — t  buimistrz 
Sarankiewicz ,— por.  Habiniak,  komis. 
L an g e ,— inipek szkolny Kuczewski ,— 
prezes .So kol a-  Porsdcwski  i człon. 
Wydz. sejmiku Pow. Kołodziejczyk.

Przeniesien ie  zwłok H. Sienkie 
wicza  £6 paźdz ie rn ika  W stolicy od­
było się posiedzenie komi t e tu  główne- 
go sprowadzenia  zwłok H. Sienkiewi­
cza. Ze sprawozdania wynika ,  iż we 
wszystkich  województwach a nawet  
s ta ros twach  zostały już zorganizowane 
komi te ty,  k tó r e  mają  za zad&uie, aby 
w dniu złożenia zwłok w archika te -  
dze stolicy Polski wszędzie były zor- 
gan iz owane  żałobne uroczys tości ,  po­
przedzone odczytami o S ienkiewiczu  i 
zbie raniem ofiar  na laudacje Jego  
imienia.  Również Minister  Miklaszew­
ski polecił  vyydać okólnik co do świę 
cenią dnia Sienkiewicza we wszys t­
kich szkołach. — Specjalnie wyłoniona 
delegacja na czele z wiuist r .  Skrzyń 
sbim wyjedzie do Szwajcar j i  dla asy-  
stowania przy przewiezieniu zwłok do 
Polski .

Należałoby pomyśleć o zorgani­
zowaniu Komitetu lokalnego w R a ­
domsku,  gdyż już większość starostw 
ten obowiązek  spełniła —

Z ogólnego zebrania Cechu R y ­
marzy  i Siodlarzy.  Roczne sp rawo zdaw ­
cze zebran ie  odbyło się w Resursie 
Rzem. Sprawozdanie z działalności  kaso­
wej odczytał  p. J.  Kozakiewicz,  asesor  
cechowy. Po  dyskusji  w sprawaoh fa ­
chowo -  organizacyjnych  przys tąp iono  
do wyboru  zarządu. Największą  ilość 
głosów ot rzymał  na cechmistrza p. 
Ign  Karpiński,  zas na je go  zastępcę 
p. St.  Jaworski ,  dotychczasowy ska r ­
bnik cechu. Na  tem posiedzenie zosta 
ło zamknięte.

Ś w ię to  cech o w e  krawców. W  
dzień S-go Michała,  jako pa t ro na  cechu 
krawieckiego,  odbyła się uroczys tość 
cechowa rozpoczęta nabożeństwem i 
okolieznościowem pizemówieniem ks 
Biela wkiego,  w kościele farnym 
Zgromadzeni  pp. mistrzowie po w y ­
słuchaniu nabożeńs twa odbyli  narady  
w sprawach organizacyjnych,  poczem 
dokonano wyboru zarządu Na s t a r s z e ­
go mistrza powołano jednogłośnie p 
L. B ar tn ika ,  na podstarszego p. Wł-

Ti r lejskiego.  Do Komisji kwalifikacyj­
nej wybrano panią Dulszewską - J a g o ­
dzińską ,  oraz pp. Wożniaka i Hi rsza.  
P o  wysłuchaniu sprawozdania z dzia 
łalności zarządu cechu zebranie zostało 
ukończone.  Pizewedniczył  p. L  Ocz- 
kowski,  urzędnik municypalny do 
spraw cechowych.

Więcej ostrożności W' zeszłą 
niedzielę odbyły się ćwiczenia T wa 
„Sokół" oraz  uczniów gimn. im. F. Fa- 
b ianego  na placu za miastem. Ćwicze- 
uia owe polegały na tem, że obie d r u ­
żyny podchodząc a takowały się wza­
jemnie.  Pr zy  tych ćwiczeniach s t r ze la ­
nia z karabinu  nastąp ił  wypadek,  dzię­
ki u ieoględnemu manewrowaniu  bro- 
nią. Otóż sokół p. L. B. ugodził  s t r z a ­
łem p. Płykę,  na szczęście pusty n a ­
bój nie wyrządził  większej  krzywdy p. 
P,  prócz zeszpecenia twarzy.  W cza­
sie takich ćwiczeń należy zalecać t r o ­
chę więcej ostrożności ,  gdyż wypadki  
nie chodzą po ziemi, lecz po ludziach.

W sprawie wścieklizny W ostat ­
nich tygoduiach pojawiła się w okoli­
cach naszego miasta spora ilość zepsu­
tych psów a n a « e t  ko tów,  k tóre  po­
gryzły wiele osób tak z miasta ja k  i 
pobliskich wsi Ki lkanaście osób zmu­
szonych było wyjechać na kurację do 
Warszawy.  Wobec tego StaroNtwo og­
łosiło m. Radomsko za o k r ą g  zarażo­
ny wścieklizną,  i d la tego wszystkie 
wałęsa jąee  psy i koty podlegają  w y ­
biciu . Gminy zaś: Gosławice,  Stobiec- 
ko, Dobroszyce, Dmenin, Radziechowi- 
ce, Gidle, Kłomnice,  za ok rą g  zarażony.
O każdym wypadku pokąsania  nawet  
przez zwierzę podejrzano o wściekliz 
nę, należy na tychmias t  donieść S t a ­
rostwu.  t

Dziwnem tylko wydaje nam się 
§ 3, i e  w raz ie zabicia zwierzęcia 
pode j rzanego  o wściekliznę,  należy 
odciąć mu leb i wraz ze skórą pr ze -  j  

słać do Starostwa. . .
Na drzwiach zamknię tego sklepu 

p J. Najkrona  w Ryn ku przylepiona  
jest  k a r tk a ,  na której  napisane,  że z 
powodu fikcyjnego i niesprawiedliwe­
go oszacowania obrotu przez Komisję 
Szacunkową przy Urzędzie Skarbowym 
— sklep  zamyka się do czasu zbadania 
sprawy przez Wyższe Władze.

W mieście słyszy się sporo n a ­
r z e k a ń  w związku z wymierzaniem 
podatku  dochodowego,  j ako by  takowy 
w niektórych wypadkach był nie do­

s tosowany do faktycznego  obrotu i 
zdolności płatniczej podatnika.  Należy 
nadmienić,  iż obywate lowi  daje Ustawa 
możność złożenia rekursu przeciw eweh- 
tu a ln em u  wysokiemu wymiarowi.  Spo­
dziewamy się, że władze skarbowe *w 
porozumieniu się z zarządem T-wa 
Przyjaciół  Skarbu oraz z komis ją re 
kursową  w wypadkach,  zasługujących 
na uwzględnienie— podatek ten odpo 
wiednio z redukuje  do zasobówj"płatni­
ka  i bez jego  krzywdy.

Nowy gwardjan O Kazimierz 
Siemaszkiewicz w tyoli dniach przy­
jecha ł  do k lasztoru  0 0 .  Franc iszkanów 
obejmując swoje s tanowisko  O. K a ­
zimierz pełnił  i dotychczas ,» obowiązki 
gw a rd ja n a  w klasztorze 0 0 .  F ranc is z ­
kanów w Kalwarj i ,  gdzie słynął  j a k e  
gorl iwy i zacny kapłan.  Witając no 
wego O. Gwardjana  nasuwa się mimo-  
woli myśl: kiedy nadejdzie chwila od­
dan ia  budynków klasztornych 0 0 .  
Franc iszkanom,  by Zmogli*5! swobodnie 
wypełniać  obowiązki podług reguły  
zakonnej  i mieć budynki wolne na za ­
łożenie bur sy  dla ^wychowania opusz­
czonej młodzieży. B r a k tej instytucji  
widzi się na każdym J3 158122 kroku.  
Może s ta ra n i a 'o becnego  O Gwardjana  
u władz odniosą nareszcie pożądany 
skuteh!

Do wydzierżawienia I
20 m o r g ó w  d o b r e j  z iemi  o r n e j  w r a z  
z z b o ż e m  n a  z a s i e w ,  z b u d y n k a m i ,  
o g r o d e m  i m a s z y n a m i  r o l n i c z e m i  

n a  3  la ta .
Czynsz dzierżawy z morgi  

40 zł. rocznie.
G o t ó w k a  z gór y  z a  c a ł e  3  la ta .  
W ia d p m o ś ć :  Zimowski— Sulmierzyc*

powiat Radomskowski.

lUiHiowa ( te ja !
N ie r a c h o m o ś ó  m u r ° w a n a  w  d o ­
b ry m  e ta n ie  p r z y  o l i c y  K r a k o w ­
s k ie j  zaraz  do n a b y c ia .  N a b y w ­
ca  m a d o  d y a p o z y c j i  3 p o k o je  
s ło n e c z n e  z k a e h n ią ,  r e s z ta  l o k a ­
to r ó w  z a s łn g u j e  n a  d o b r e  m ia n o  
o b y w a t e la .  W ia d o m o ś ć  w K ed a k .

P o  a r u n t o w n e m  o d ś w i e ż e n i u  c a łe g o  
lo k a lu

Resursy Rzemieślniczej
(ul K alisko -V 25)

t a k o w a  o t w a r t o  b ę d z ie  c o d z i e n n i e  
od  dnia 5 b m 

S T A Ł Y  B U F E T  
ze świeźemi przekąskami!

K u c h n i a  p r o w a d z o n a  będz i e  po d  
k i e r u n k i e m  f a c h o w e g o  C z ł o n k a  T -w o  
p. M i c h a ł a  S k i e r s k i e g o

Z a rz ą d  R esu rsy  R ze m ie ś ln ic z e j .



ł *  41 „GAZETA RADOMiSKOWSKA*1— nlfidtiffla 5 Pnfdzternlk* 19'24 r Sir. 7.

Starostwo Radomskowsltle L. 6403/7

O G Ł O S Z E N IE .
Podaję do publicznej w iado­

mości, źe w dniu 4 l is topada 1924 
r. o godz. n  przed po łudn iem  od­
będzie się w Starostwie w R adom ­
sku prze ta rg  w drodze o fe r t  w za­
pieczętowanych kopertach na sprze­
daż 2Ó9 m J sosny i 268 ms świerku, 
drzewa użytkowego (budulcowego) 
na pniu, zna jdu jącego się w m a ją ­
tku leśnym Kobiele Wielkie, oddział 
Modrzewczyzna, położonego w gm 
Kobiele Wielkie p. Radom skow 
skiego.—

Reflektanci na nabycie pow yż­
szego drzewa w inn i składać w S ta­
rostwie w Radomsku w biurze N» 2 
do dnia 3 lis topada 1924 r . włącz- 
nie swoje o ferty  z wadjum wyno- 
szqecm 300 z ł.  O ferty  będą p rz y j­
mowane także w dniu przetargu 
ty lko  do godz. 10 przed połud.

Zestawienie grubości i wyso­
kości drzewa m ożna przeglqdać w 
Starostwie w Radomsku w b iurze 
Nr. 2 w godzinach urzędowych, sa­
mo zaś drzewo można oglqdać na 
m iejscu w m a jq tku  Kobie le Wielkie, 
we w to rk i  i p iqtki, po uprzedniem 
zgłoszeniu się w z a rzqdz ie  mają 
tku leśnego.—

Włościcicl o ferty  p rzy ję te j 
przez Starostwo, staje się fa k tycz ­
nym nabyweq powyższego drzewa 
dopiero po zatw ierdzen iu  o ferty  
p rzez ’ W ojcwództw o w Łodzi, i musi 
zaraz po zaw iadomien iu o z a tw ie r ­
dzeniu jego o fe rty  uiścić eałq nalc- 
żytość.
Radomsko, dn. 29 września 1924 r.

Starosta

S t H AR M A TA

SKLEP GALAHTERYJNO - BŁAWATNY.

F L O R Y  S Z W E O O W S K I E J
ul. Piotrkowska w gmachu Kałusza.

poleca n a  s e z o n  je s ie n n y  
i zimowy 

damskie i męskie swetry 
i inne trykotaże 

również kotik na palta.

ZATWIERDZONE PRZEZ MINISTERSTWO SPRAW WEWNĘTRZNYCH

K A U C J O N O W A N E  i  K O N C E S J O N O W A N E

j lM N I
J Ó Z E F  J A W O R S K I

RADOMSKO KALISKA Ni 13
Kaliska 15. Adres telegraf iczny:  Hotel Polski

„ K O M L S J O N E R * "
■Przy wykonywaniu wszelk ich zleceń na rachunek komisowy jak: 
kupno - sprzedaż - dzierżawy nieruchomości - majątków, zakupy - komis - 
dostawy ruch imości - towarów oraz lokaty kapitałów i udzielanie infor­
macji handlowych w uzupełnieniu agend przedsiębiorstwa,  zgodnie z 
dodatkowem zezwoleniem Min is ters twa Spraw Wewnętrznych p r o ­
wadzi  _ „ B I U R O  PRÓŚB i P O R A D  P R A W N Y C H 1* p. n.

BIURO PRAWNO INFORMACYJNE
pod osobistem k ie rownic twem  koncesjonarjusza

J Ó Z E F A  J A W O R S K I E G O  ______
absolwenta nauk prawno - adm in is tr .  1 ekonomiczno - spo łecznych 

byłego d ługo le tn iego k ie rown ika  - urzędów państwowych 
o charakterze handlowo -  p rzem ysłowym  

i p racow nika sądowego (notarja t,  h ipo teka i egzekucja) oraz 
b. dependenta adwokata przysięgłego.

U D Z IE L A  W S Z E L K IC H  IN F O R M A C J I i P O R A D  P R A W N Y C H  
w sprawach ekonom iczno - społecznych i hand lowo-przem ys łowych, 
g ie łdowo-f inansowych, skarbowo - podatkowych i adm in is tracy jnych 
Redaguje prośby, podania, rekursy, apelacje, memorjały i interpelacje 
do wszystkich władz i S e jm u —urzędów  państwowych i komunalnych 

o raz  ins ty tuc ji społecznych i t. p.
Sporządza umowy i kontrakty —  Punktacje handlowe i majątkowe o raz  

Statuty i regulaminy ja k o  też stosuje deklaracje 
OGŁOSZENIA i REKLAMY 

TŁOMACZENIA i PRZEPISYWANIA NA MASZYNIE 
wszelkich l is tów, aktów  i dokumentów 

Z A Ł A T W I A  S Z Y B K O  i S K U T E C Z N I E  
DAJE GWARANCJE SOLIDNEGO WYKONANIA ZLECONYCH SPRAW 

P O B IE R A  tytu łem  wynagrodzenia N1ZKIE O P Ł A T Y  
DLA BIEDNYCH BEZPŁATNIE.

Billi C2YHNE: { K t .  |  Jj *  } TELEFSD 1 34.

Tow. flke, Gbezp. „POLONIrt” w Warszawie
uprawiające dzia ły ubezpieczeń: od ognia, transportów , szyb wysta­

wowych od stłuczenia oraz od kradzieży i rabunku

Poszukuje Ajentów
na korzystnych warunkach prowizyjnych

zgłoszenia do Centra li Tow arzys two:

Warszawa, plac Napoleona J6 3.
U W A G A .  .P o lo n ia 1* jest ściśle związana

z Tow. Akc Ubezp „VITAM w Warszawie.
upraw ia jącem  dz ia ły  ubezpieczeń: na życie oraz  od n ieszczęś liwych 

wypadków również poszukującem A jen tów .
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U W A G A !
POSIADA DO SPRZEDAŻ!

S u !
a r  I 1'

iw a  ■

różnego rodzaju m ajątki zienuki 
posiadłości leśna, domy, m łyny, ta r­
taki i inna zakłady przemysłowe 
oraz gospodarstwa wiejskie i wszel­

kie parcele
POSZUKUJE 00 KUPNA '

majątku ziemskiego z lasem lub prze­
mysłowego z ziainią, około 60 włók- 
przy stacji kolejowej w miejscowości 
dowolnej, prócz kresów oraz nieduże­
go domu mieszkalnego z placem w 

Radomsku, ja k  również
POSZUKUJE NABYWCÓW

na motor ropowy „Uraua“ 15 MP. 
motor saąco-gazowy „Ober U r»e l“ 20 
HP, motocykl „G. S. W ." 21/ ,  HP. 
ora* trema i tp. ruchomości, — w 

dobrym etanie.

Zgłoszenia ustne lub pisemne b iero ua t
d o  f i r m y

BIURO - IHFORRACYJHQ - KOMISOWO - HHłlBL
JÓ ZE F JftW OKSKI

RADOMSKO K A LIS K A  &  13
K a l i s k a  J* 13 (w p o d w ó rz u  p a r t s r )  H.  P o l s k i

BIURO CZYNNE: 
od g. 0 do 12 i od 3 do 6. Telefon >4 34

Do sprzedania
RURY DO SIUDZIE! '

W  C EG IELN I S ZW E D O W S K IE G O  

po cenie zniżonej

6 ZŁ .  Z A  S Z T U K Ę .
Powiatowa Kasa Chorych w Radomsku

LICYTACJI
Powiatowa Kasa Chorych w Ra­

domsku z mocy art. 53 ust z dnia 19 
maja 1920 r. o przymusowem ubez­
pieczeniu na wypadek choroby podaje 
do w iadomości, że dn. 7 października 
b. r. o godz. 10 rano w ’ adomsku 
przy ul. pl. 3 Maja (R ynek) odbędzie 
się licytacja  ruchom ości, należącej do 
firm y  p. J. Kra jewskiego— fabryka m e­
b li oszacowanych na Z ł. 269 gr. 96 
składających eię z 5 ciu krzeseł c iem ­
nych, sto lika  ciemnego, etażerki c iem ­
nej, szafy jasnej, prasy do kopjow n- 
nia, sto łu sosnowego malowanego na 
o le jno, wagi 10 kg. z ta lerzykam i, s to ­
łu  dużego malowanego, sto lika  do 
kart, rozsuwanego, p la tfo rm y konnej, 
na pokrycie należnych Kasie składek 
członkowskich.

Ruchomości obejrzeć można w 
dniu licy tac ji od godz. 9 rano, spis 
zaś takowych codziennie od 10 do 
1-ej w B iurze Powiatowej Kasy Chor. 
ul. Przedborska 32

Dyrsktor Przewodu Zarządu:
( — )  Fr. L en k  ( — ) J Cygankiewicz.

K O N C E S JO N O W A N E
Przedsiębiorstwo robót elefttrotechniezo.

l l l i lA H  MtCZTÓSSIEOD
w R a d o m s k u

B rz e ź n ic k ie — G lin ia n k i L  20.

W Y K O N Y W A :
Oświetlenia centrali, miast, wsi, fabryk, magazynów, młynów. 
Przenoszenie siły światło.
Dostarczanie silników pociągowych jako to.- wszelkiego ro 

dzaja dynnmo-maszyn, mierników itp krajowych i zagranicznych. 
Sygnalizacje, ostrzegawcze,, dzwonki telefony.
Zabezpieczenie budynków, kominów, kościołów, elektrowni 

centralnych od piorunów.
Reperacje dynamo maszyn, motorów itd.

Projekty i kosztorysy szybko, dokładnie i solidnie wykonywane.
Z szacunkiem 

Ju ljdn  K a c zyń s k i.
HjMana. Wszelkie zlecenia «o do ins tłlow ania  i reperacji światła, zgłaszać sią 
(IWDyU. do p. Kowalczyka w eklepie żelaznym .Dźwignia" ui Krakowska L. 3, 
ja k  również żarówki i m atorjał do nabycia.

i  c > ^

O G Ł O S Z E N I E
M agistra t podaje do wiadomości p. p. właścicieli domów, 

na podstawie rozporządzenia P rezy d en ta  Rzeczypospolitej z dn. 

17 ezerwoa 1924 r. (Dz. Ust. At 51) został wymierzony po­

datek od nieruchomości za 1924 r- termin płacenia I raty mi­

nął z dn. 30 września b- r., od nieuiazczonych w terminie 

płatności pobieraną będzie k a ra  w wysokości 4°/0 nadto kosz­

ty  egzekucyjne .

Z A R Z Ą D  M I A S T A .

T-wo Straży Ogniowej Ochotniczej w Radomsku

Sobota 4 Niedziela 5 Października 1924 roku 
w KINOTEATRZE „K I N E M A*

Dramat w 7 wielkich aktach.
W R O LAC H  G ŁÓ W N Y C H :

Piękna DAfiHY SERVAES i nalwyhifn. aktor świat. WERNER HRflUSS

Reduktor i  Wydawco M. Ś w iderski. D rukarn ia Kancler, Pański i 3 -ko  w Radomsku.


